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Rozłam wsród.„ rozłamowców 
• Zbankruto·wani rozbijacze SFZZ nie zdołali utwo„ 

rzyć „konkurencyjnej" organizacji 

Cor.az cyniczniej 
(Kr.) Gdyby spytać przeciętnego 

obywatela St. Zjednoczonych po co 
wojska amerykaf1skie przebywają w 
Niemczech, odpowiedziałby bez wa­
hania, że okupacja miała na celt~ prze­
ciwdziałanie, aby nie odrodził się hit­
leryzm i militaryzm. 

Ale szary obywatel amerykański 
myli się z gruntu, a w błędzie ut.ny· 
muje go kłamlhva, sprzedajna prasa 
amerykańska. Bowiem Amerykanie 
okupują dziś Niemcy p<> to, ażeby za· 
pobiec powstanht nowych demok~aty· 
cznych Niemiec, ażeby przywrócić w 
ty~ kraju faszyzm, kartele i · milita­
ryzm, oczywiście pod nac-zelnym kie· 
roV\-nictwem imperiałis·tów amerykań­
skich. 

Po nieudanych próbach r ozb '. cia Swiatowej Feder acf ZZ. reakcy jn i 
działacze związkowi na zachodzie zorgan izowali w Bournemouth konferencję, 
mającą na celu powołanie nowej „ „federacj i" dla rywalizowania z SFZZ. 

l\'Iy oczywiście od dawna nie mamy 
już żadnych złudzeń co do istotn.vch 
celów polityki amerykańskiej w Niem 
czech, ale rosnący z dnia na dz'eń cy· 
nizm osławionego Luciusa Clay'a i je­
go p-0motników w dążeniu do wypeł­
nienia rozkazów Wall Street, musi 
wywołać zdumienie nawet wśród 
tych, którzy utracili wszelkie złudze­
nia. Oto dwa charakterystyczne przy· tutcm i urzędnikami. Dla z.atuszowania . 

przed opinią publiczną sporów i kłótni, roz kłady: 

Jak wynika z donies · eń prasy, konferencj a ta rozpoczęła się pod znakiem 
kłótni i nieporozumień. · 

łamowi organizatorzy konferencji wymo- Były szef hitlerowskiego sztabu ge­
gli jedynie zgodę na utworzenie „komitetu neralnego Franz Halder miał się sta· 
koordynacyjnego", jako ciała doradczego wić przed sądem apelacyjnym w Mo­
dła poszczególn3•ch międzynarodowych se- nachium dla spraw „denazyfikadi''. 

Już na pierwszym posierlzeniu wyszło na I sadnicze':!;o rozłamu, nołlicwai wW'ększośe kretariatów zwiazkowych. Jednak i ta Ale Halder nie zjawił się, bo kwatera 
jaw •• że ~~ród roz~ijaczy n~!'~n ~a~·1odnwc-1· urzestników orlt iówiła kategJrycmit> u· 'uchwala musi b;vć- je ~zcze z~twierrlzona gen. Clay'a zaw:adomiła, ie ,,gen. Hal· 
go 1stme3ą powazne rm:b1c?.nosc1. Bry- tworzeuhi stałej organizacji z własnym sta 11 rzcz zainteresowane seluetar1aty. • rler ma pilne zajęcie w W'ydziale His-
tyjscy przywódcy związkowi wystąpili z · ' t-0rycmym". A publiczną tajemnicą 

. projektem utworzenia nowej organizacji 500 tys1·ęcy z· oln111!erzy Arm1·1· Ludo••!lle1· jest, że ten „Wydział Historyczny", w międzynarodowej w celu przeciwstawienia li 
jej SFZZ, zaś przedstawiciele państw mar którym pracuje wielu generałów nie· 
shauowskich wypowiedzieli się za konty- t „1111. „ a d~ O\\a."BI„ w·ieln..;e; mieckich, przygotowuie sztabowców 
nuowaniem działalności. skierowane.i prze PllfZ)'gO CWUY\b S~ "'f ~ n vv · ' iii\ ~ dla nnwego Wehrmachtu i reorgnn:-
ciwko ŚFZZ, w ramach komitetu, istnie- ofe-s1.uv w China„h zuje siły zhroJne Niemiec zachodnich. 
jącego przy administracji planu l\iarshalla "~ 'lZW :IT ~ Wobec tego nikt chyba nie ma złu· 
w Paryżu, obawiając się, że utworzenie no- Agencja France Pre!lse donosi z Nankinu, że przygotowania chińskiich wojsk dzeń, że gen. IIalder nigdy już niP. 
wej orga1\Jzacji spowoduje dal!'ze osłabie- ludowych do sforsowania rzekł lang· rse zosta:Y zakończone. będzie miał ,,c;zasu" stawić się przed 

· nie obozu rozbijaczy. Wojska łudowe, liczące ct~~ło 506 tysięcy żo:tlierzy pod dowództwem ge- sądem. 
W brytyjskich kołach postępowych pa- nerała To-Hen-Yi zgrupowane są w 20 kolumnach na 300-kfłometrowym froncie Jeszeze l>ardz:ej niesłychana _ 

0 
ile 

nuje przekonanie, że jeśli anglosascy przy na północnym brzegu rzeki Jang•Tse. • ł 'd · · h · d ć to możJJwc - J
0

est sprawa s ynnego wo cy prawicowi z.ee cą przeprawa za 1 OO kilometrów na północny zachód od SH,......a)u majdu'e się okoł'.io tysiąca 
1 t b d · i· t · ·~„ J Alfreda ICruppa, skazanego przez h'l"-swe P any, o ę ą musie i zas osowac pre- pont.onów, lrttłre mają posłużyf ~ budo wy mostów pr.zez rzekę. 

sję wobec innych delegacii z krajów mar- bunał norymberski na 12 lat więzienia 
shallowskich, co spowoduje zaostrzenie i konfiskatę majątku. Majątek ten, 
rozbieżności i może doprowadzić do kon- Chiny, Burma oceniony na 500 milionów dolarów, 
fłiktu w obozie rozbijaczy. wyroki m tr:vh m_;;lłu pG(hielonw „.o-

• • "' Az.f ~j!J~ fi stał na 4 równe części pom' dzy )Sf. 
W czwartek zakończyła si~ w Bourne- I Zjednoczone, W, Brytanię, Francję i 

mouth trzydniowa konferencja rozłaoww- Związek Radzie<'ki. Władze brytyjskie 
c6w związkowych państw marsl10llow- i francuskie już rozpoczęły demontaż skich. Konferencja nic przyniosła ynl- . 
k6w, jakich spodziewali się ro?lbija«'ze i wywóz przyznanej im części maJąt-
~wiatowego ruchu związkower.o. Nie -zdo- ku Kruppa. Rzecz jasna, że ·gen. Clay 
lali oni namówić przedstawicieli między- spodziewał s ;ę lada chwila, iż Związek 
narodowych sekretariatów związkowych Radziecki zażąda wyf1ania mu należ· 
obecnych na naradach, do zawiązania no- nej części. Ale na to p. Clay i jego 
wej miedzynarodowej orJ.!l\nizacjł, 1<tóra mocodawcy nie mogą się przecież zgo· 
by moJlła rywaliz<>wać ze Swintową rcde- dzić. Cóż więc robit? „Prawnicy" 
racją Zwiazków Zawodowych. znajdują radę. Gen. Clay, naduży· 

Na tym tle doszło na knnferenc:li ·ło ZP· wając swych uprawnień gubernato· 
~~~~.._,..~.._....._... ...... ~ ...... ...,.~~ . ' . 

ra, dokona ,,samowolnte' „rewt• Robotnicy czescy zji" wyroku na Kruppa I uma f!O 
z wizytą w Polsce prawdopodobnie za „ofiarę pomyłki 

sądowej". 
Prezydium Centralnej Rady Zwinzk6w w ten sposób Clay za jednym za-

Zawodowych Czechosłowacji powzięło na 
ostatnim 'posiedznniu n?"V?i~ wysląnia do machem osiągnie dwa cele - jeszcze 
Polski z okazji Tv~odnia Przyiaźni dele- jeden zbrodniarz wojenny najgrubsze-
itacii 1"7f'- '"·w' - ·-. „-'-1-li. Związb~w ,':rwo- go kalibru znajdzie s:ę na wolności, a 
dowych. W skład dele!?acji wejrlzie S przo jednocześnie kapitaliści amerykańscy 
downików pracy i działai::zy zwiazkf' wych. zagarną część majątku Kruppa, przy-

:8 
Ze §portu " 

Polska-- CSR 
\Vczoraj wieczorem w Gottwaldowie 

(Zlin), . odbyło "ię . VI międzypaństwowe 
spotkanie llOkserskie Polska - C~hoslo­
wacia zakończone wynikiem remisoWY!D· 
Skład naszej reprezentacji był następu­

jący: Ka!lpcrczak, Grzywocz. 1\-Iatlnrh, 
Czortek, Chychła, Nowara, Szymura i Kli­
mecki. 

Wyniki poszczególnych ~potkin5 były na 
stępujące: 

W wadze mmzej Kasperczstk ,(Polska) 
uler!ł na punkty Majdlochowi. 

W wadze koguciej Grzywocz l 1ska) po 
kon,ł Macha. 

W wadze piórkowej Matloch 
ko11nł Trauheneka. 

W wadze fokkif..j Czortek (P Iska} wy· 
grał z Petriną. 

W wadze półśr.ednłej Chych lPol11ka) 
zmusił do po<ldania się w drud i ru d7..le 
Blesaka. 

W wadze średniej Nowa (Polska) 
pue~rał nieznarznie z Torm~. 

W wadze półciężkiej Seym11r11 !Poł~ka) 

znaną Związkowi Radzieckiemu. 

Zaćmienie~ „słońca" 
Metody I cele p. Clay'a i S-ki stają 

się coraz bard.ziej · przejrzyste i coraz 
bardziej cyniczne. 

Razem z s1 kami milionów ludzi 
kobiety polskie walc„_ q nieugiecie o po1cój. Liga Kobiet 

KCZZ zgłaszają 1kces do Swiatowego Kongresu Pokoju 
Lł~ąca ponad młllon C'l.:lonktń IJga Ko-1.P l!kich miast i wzdłuż wszystkich szos, po sił wrog6w lud?Jkoścł. Wiemy, re i:lh•m p„­

btet w Pob('.e pod.lęła apel Mlędzyn:norl•>we :rycb przeszła armia hHlerowska. Nasze koju przewodzi potężny Związek Radrlecki, 
go omltł'tu Intelektualistów w sprawie ~o d fośWia.dcttnła wojenne - to 6 milionów otiy którego arlnła nłezwyclęfona przynto.~łii. na­
la.nla Sw:latowego Kongre11u Pokoju. t tell polskich pomorrlowanych w obozach, rodom ujanmionym przez faszyzm - wol-

Na posleilzenln preeydłum Za.rządu Głów- ms;ypa.nych rruzamł, spa.Jonych w piecach ność I niepodległość. 
nego, odbytym w dniu 10 bm., uchwa.lono je i. rein&torf~, rozstrzeliwanych pod mn1a.ml Nie wątpimy, łe paryski Swiatowy Kon­
dnomy1Unle ł'.głoslć akces do Kongresu I wy- d„m,w wszysUdch miast i wsi naszego kra- gres Pokoju barlhteJ jeszcze spotęguje wolę 
:;łano dn Komitetu Inłcja.tywy Kongrun 1~1- .ht. Nlsze doświadczenie - to trawą urosłe l.udów do obrony pokoju, te -miobilizuje set-
smn, w kMrym czytamy m. In.: r,um Wlska na miej!'eu dnmów roddnn:vch. Id I setki milionów boJownlltów pokoJ11 we 

„My, kobiety polslde. kobiety kraJu. kł6ey kół. uniwersytetów. szpitali, teatrów, fl>b- Francji, Włoszech, w Chinach I Jndlarh, A-
pll"rWl'ey st-RI się ofłarlł hltlerf>WSkieJ napaści ryk, samotne kikuty kominów w popici!- mer;vce ł Anglii. we wseystkłch krajach ~wia 
mamy najgłębsze. prawo moralne prołfo'ito- trach ~si. ta, stworzy niezłomną opokę. o którą ra.,; na 
wać przeciw ?:brodnfczym l!fr~ywnym pia- W imię tych do§wiadcze6 opowiadamy się 71awsze rozbUą się zJowiencze za.kusy impe-
nom amerykańl'lkich młJłarderów I Ich agem- nłeugięcle za pokojem. rlallstów. Pokój zwycięży". 
tów ora7 obowlą,zek stanl\(I w płrrwn)'m S'Le Wiemy, te nasz głos oburzenła, protestu i • 
reJl'n wl!.forących o utrwa.lenie pokoju. 1flf'wn odpowiada głosom setek mlllon6w lu • • 

pn;ll!'!rał z Netuką. 
W \Vadze ciężkiej Klimecki 

przegrał po wyrównanej walce 
sk.Ym. 

My, kobiety rmlckle. f)3treył.vśmy tta bom· i:J na całym świecie. Wiemy, ie we wnyst- Równie! KCZZ je1Jnocza.c'I 3 I pół 1t1lllons 
(Pol~ka) I ba.ri1owanle nllsz:rr.h otwartych tnlast, na • kich kraja.eh świata jednoczą się potdne !<l· zorgani7owanycb robotników Pol!!ki zgło­
Ltavan- im!eró naszych dzieci zasypanycb w piwni· / 1 hu'lowe, rotowe do walki w obronie poko I siła swój akce!I do Konrrresu Polrnju, któ· 

. cach, na cmęnta.rze, W)TOlłe na skwerach Ju, te l!lilY po](oju Jui dziś mocniejsze 41\ od ry odbędzi~ aię w Puyiu. 
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Skarby w śmietniku n 
MARIAN z PABIANIC: W sprawie nazwi­

ska pr<>5ZC!l poinformować &ię w Starostwie. 
* * * 

DENTYSTA z RADOMIA: Liceum Denty-Odpadki użytkowe przynoszq nam miliardowe oszczęd· 
ności. - Akcja, w której wszyscy muszq wziąć udział 

styczne mieści &ię w Łod1,i przy ul. Piotrkow 
!fkiej 115. Tam też będzie Pan mógł zasięgnąć 
wszelkich interesujących Pana informacji. 

* * * 
STEFAN W. z KRAKOWA: Myli się Pan, Przechodząc przez podwórze domu, w I Weźmy z kolei szmaty. Wiemy, ie ied- !{romarlzenic orlpadków powst:>.iacych w 

którym mieszkamy, nie za~fa~nwian~y s!ę na O\~·ca dostarcza przeciętnie 3 kg. wełny poszcz('gólny ch gatęziach gospodarki kra-
7.apewne nad bogact~ven,1. Ja~ie kryJe :nę roczme. Owiec w Polsce j est obecnie oko- jowej oraz w go::;pocl<>.r~twach domowych 
w . hlaszan~ch '!knymacn, stoJących :v~ty- ło 1 miliona sztuk, co daj e 3.000.000 kg. po to, ab y kierować je 1wnownic do od po 
dhw1e gdzieś w rogu. I na pewno me)ed- I wełny krajowej rocznie. wiednich zakładów przetwórc:r.ych, jako 

sądząc. że w sprawach, o których Pan pisze, 
w swoim liście . zwracają się do nas wyłącz 
nie kobiety i dlatego trudno nam będzie zro 
z:umieć mężczyznę. Otrzymujemy wiele listów 

'na najrozmaitsze tematy od obu płci, przy­
puszczamy więc, że i w pańskim wypadku 
sprostamy naszemu zadaniu. Zapyttrje Pan 
zresztą o rzeczy, które mają zastosowan:e ró 
wnież w stosunku do kobiet i są jednakowo 
przykre i bolesne dla każdej ze stron. Prze­
de wszystkim pańskie postępowanie w sto­
sunku do Żóny powinno być takie, aby ni.e 
potęgować jej wyczulonej i przesadnej za­
zdrości. Musi Pan przekonać żonę, że Jej ?re 
tensje są nieuzasadnione i niesłuszne. Praw­
dopodobnie poświęca Jej Pan zbyt mało cza 
su I dlatego też doszukuje się ona w każdym 
pańskim wyjściu z domu jakiegoś spotkania 
z kobietą. Proszę Jej zwrócić również uwa­
gę, że ws1elkie wyrzuty, jakie ona Panu czy 
ni, nie mogą mieć miejsca przy dzńecku. Poza 
t~·m musi Pan starać się zainteresować Ż'lnę 
jakąś pracą społeczną. a jeżeli kiedykolwi~k 
ma ona ochotę wyjść z Panem do kina czy 
teatru. powinien Pan zastosować się do Jej 
życzen i a bez okazarua niechęci czy znudze­
nia, jakie Pan odczuws chwilami. będąc w 
Jej towa·rzystwie. Przypuszczamy, że nastrój 
jaki panuje w tej chwili w waszym domu 
szybko minie ' wszystko wróci do normal­
nego stanu. 

na pani nomu rt)wnież nir. zdaje sobie I Gd b · ś k 'd d · p 1 d ł · t• ~prawy. ile niezużytkowan~•ch ~karbów ~ y za az a ro zma w .o sce ~a sm·owiec w orny. 
posiada w ~wvm gospodarstwie. roczme tylko 1 kg. szmat wełnianych 1 1 In stytucja ta posiada placówki :ia te-

: . . k~. szmat bawełnianych, otrzymalibyśmy ren ie całego kraju, które zjmujl\ i;ię tech-B0~act.wami tymi są wszystkt~ t. zw. od , t"le wełny, ile daje ( miliony owiec. Ilość nicznym zbieran iem tych wszystkich niby 1J'lclk1 uz"tkowe. Mo~ą to hyc szmaty · · . · . wf'łniane czy bawełniane. stary papie~, I t~. wystarczyłaby, n~ Z\~I<tks:r.eme produ.k- bezu2:vtecznych „śmieci". 
(makulatu1aJ stłuczone szkło. flaszki. wy- ICJI p~zemysłu ."'ł,ok1enmc.zego o .t.44~ lu~o Jednakże zbiórka ta nie zaws7.e wypada 
r!otowanc kości z zupy. zużyte żarówki 1 metrow matenałow wełnianych 1 7..2.>0 kt- tak, j3k by to b:vć powinno. Działają tu 
Plektryczne, połamane płyty g-ramofono- lometrów materiałów bawełni:mwb, rozmaite czvnniki. z którvch przi>de wszy 
we itp. · czyli łącznie akurat tyle ile wynosi dłu- ~tkim należy wymienić brak należycie 

Wszystkie te przedmioty. k1óre normal- gość naszych granic. zorg-anizow:mP'!'o l'nar:>fu odhiorcz<'go. Co 
niE> usuwa się z domu. bo nikomu nie są Jeżeli zastosujemy ten sam system obli- praw da na wsi czynione są mnil"i lub wię 
potrzebne i zabierają tylko dużo mi·;ojsca czeń, jeśli chodzi o stłuczkę szklaną to cej udane nrÓby t. zw. akcii w:vmiennej i 
w n.aszyC'h i tak. ~ę!i'to z;i.lvdni.on:vch mic>sz przekonamy się, że ze :r.hieran'\•ch odłam- ;i;bi.eracze docieraja do orllc><{łvch 7.ak "l t­
k~mach . sfa'!owi;i do$kopi1ły 1 cenn:v suro ków można oszklić IR.GOO okien ·>ojedyn- ków, ale w mieście sprawa ta na razie sf)•i 
Wil"C przetwore:r.'.\'. czych. na martwym nm1kde. 

Dziś. w okresie planowej akcji oszczęd I Jak widzimy cyfry te mają swoją prze- Dlatego też, doceniając znaczenie tej 
nościowe; w.kr~czającej ~' ~ażdą dzied~i- konywującą ~y~o\~ę i stano,;;ią poważny akcji, która przynosi państwu miliardowe 
n~ naszeitO zyct~, z?gadmeDJe odpacłkoW element W naszpj go~podarce narodOWPj . OSZC7<;dnnści, należy zainferesowaĆ W zhie tt:r.ytkowych sta1e si~ bardzo noważn,·m W 'łk · · · h d · d łk • d · l · hl .:. d · tk' dl t . yrazem wys1 -ow zm1erzaJacyc o I ramu o i.ac ow nu. 07.orc-ow omo-pro em„m prze e wszvs _ lm _a c~o, ze k. . · h .1. . . " · h - · d t • ł t zna:idują one szero.kie z·~stoswanie ~ prze wy ·orz.yst.ama tyc . moz iwo~c1_surawco- wych .. P?nzez me . moz~a 'l rzec a wo 
m:\•śle iako surowiec. Możemv wiec prn- wych. Jakie nam daJą odpadk1 hvło utwo- do kazdeJ gospod~·m. ktora na pewno z d~ko"·~ć z nich więcej rózm:łitvch ;.7 eczy, rzenie pr~ez p~ń"~wo now.~i pl.arówki gos-1 ochot~ P<'zhęd,zi~ się „rupiPci", st~nowią­
os'T.czędzajac przy tym niejednokrotnie de- poćlarczeJ, ktore1 :r.adamem 3est masowe cych 1ednoczesme tak cenny surowiec. 

* "' • 
WANDA - SZCZECINEK: Proszę zwró-

wiz na kupno surowca ZR!!'rflninnl'l(O. 

Np. szmaty wełniane przerabia si ę. po 
wypraniu i rozszarpaniu z powrotem mt 
czystą wełnę, makulature na papier, koi;­
d zużywa przemysł chemicznv. a ze szkla 
ne-j stłuczki otrzymuiemy po przetopieniu 
nowe przedmioty szklane. 

Przyjrzyjmy się przez chwilę temu za­
gadnieniu przez pryzmat cyfr. 

We?.my np. makulaturę. K~żdy wie, że 
•buy pa!'lif'r d1tje się przl"rohić w młn.ach 
papierniczych na masę papierniezą i wy-
1 warza się z niej tekturę i l'Orsze ~atu:otki 
ll:ll'!i~ru. Zas1;:i,nówmy się na chwilę, coby 
· ~.do ~dyby m kulatur y nie zbiffało się? 
M;inco w surowC'u trzcbaby było ;:>okryć 
C'E'lulozą (powstałą z drzewa) bądź drew­
nl"m. 

Okazuje i;i~ . że jedE>n wagon makulatu­
n ·. to w prndukcji tyle. ile trzy wagony 
cl1'7 „ wa. W Polsce obecnie zbiera się oko­
ło 40.000 ton makulatur:v, t.j. około <I.OOO 
wa2onów. Znaczy to, że Zlłoszc7.~dzamy 
J2 OOO wa•rnnów drzewa. A 12.000 wa~o­
nów drze\Va, to 1%.000 nowych drewnia­
nych domków jednorodzinnych. Jeżeli 
przyjmiemy, że tylko po 3 osoby będą 
mieszkać w każdym domku. to (\trzyma­
m~· duże miasto o 31i.000 mieszkańców. 

C(lr/-;:ip1111n r;owelhn ,J:.rnrPssu" 

Elektrcwn~a łódzka. 

sztandar współza\ 
97 przodowników otrzym 

W świetlicy Elektrowni Łódzkiej odbyła 
się wczoraj uroczystość przekazania miej- rć 
scowej załodze sztandaru współzawodnic- c~ 
twa pracy za zwycięstwo odniesione przez k 
łodzian w drugim półroczu ub. roku. c 

Uroczystość stanowiła jednocześnie ?"a- l' 
kończenie tego etapu w:::r~ól:zawodhictwa 
-pracy łódzkich i warszawskich energet1-' r 
ków, które jest nie tylko wykładnikiem , 
możliwości technicznych o~dwu elektr"' • 
ni, lecz także szlachetnym dążeniem 
mego robotnika do poprawienia wan 
ków komunalnych ludności robotniczej 
nhydwu miastach. 
Załoga łódzkiej elektrowni przypiecz 

towała swe zwycięstwo w drugim póh 
czu ub. roku różnicą 99 punktów. nie I 
zwalając sobie wydrzeć palm~· pie'!'ws; 1 

stwa w żadn;\'m miesiacu. Tak wzmożCJ 
i in1ensywna praca członków załogi pr; 
sparzyła nam w tym okresi(' osz<">:ędno 
na sumę około 30 milionów złotych. 

W komisariacie 
- N:gdy nie rozumiałem kobiet -

zaczął swoją opowieść emerytowany 
kom:sarz policji. - Podczas rr,ojej wie 
lolctn iej słuzhy miałem z nimi wiele 
do czynienia, a mimo tego popełn : a­
l.em nieraz pomyłki właśnie dlatego, że 
kobieta ma naturę bardzo skompliko­
waną. 

Pamietam dwadzieścia lat temu -
a bylem wówczas jeszcze podkomisa­
n:cm - weszła dQ mojego gabinetu 
służbowego elegancka : młoda pani. 
Zauważyłem, że jest wyraźnie zmie­

szana. 
- Czy pani w sprawie służbowej? 

- spytałem ją na wsh;pie. 
- Tak jes1.! - zarum'eniła się. 
W lot zrozumiałem, że sprawa jest 

mocno intymna. 
- Pani zechce us i a:§ć! 

ośm : el1ć. powiedział~m 
grzeczn iej. 

- chciałem ją 
więc jeszcze 

- Proszę mieć do mnie zaufan;e i 
powiedzi eć szczerze o co pani chodzi. 

- Panie komisarzu! - podniosła na 
mnie folkowe oczy - doprawdy nie 
wiem, od czego zacząć ... 

Co to może być za sprawa. która wy 
wałuje rum'eńce na twarzy młodej 
panny i k::iże jej uporczywie spoglą­
dać w r.;em'q? W lot zoriento\\'ałem sic; 
w sytuacji i uśmiechnaleri'\ si~ porozu­
rnim\·awczo. 

- Czy w grę wchodzi tutaj mo. 
mężczyzna? 

Właśnie , wł:iśni e! - skinęła g!ó, 
ką. 

Mały sz;mt'łżyk? - podsuńąłe1 
jej, ona jednak zaprzeczyła energie: 
nie. 

- Ach. nie! Wcale n ie! Roman n 
byłby zdolny do takiej podłości! 

- A więc ustaliLśmv wreszcie, , 
ten, o którym ma pan.i zamiar mów 
nazywa się Roman. A skoro mamy j -
nitkę do kłębka , c i ągnijmy ją d:il 
Więc cóż takiego zrobił ten pan 1 
man? - ciągnąłem śledztwo. 

Nowe rumieńce, a potem panna 
częła mówić. 

- · Na ostatnią w tym roku mai 
rad~ wybrałam si~ na bal do ,.Re: 
'!:.y". Byłam ubrana w czarną sukn;< 
srebrną lamą, o dyskretnym dekok 
srebrnym pasku. Trzewiki miałam 
nież srebrne, na wysokkh obcasac 
pończoszki ... 

- Najmocniej pan · ą przepras,ar 
przerw::tlem, n ie czekając n;; d: 
0pis poszczególnych części jej gar1 

by - ale co to mR wspólneg1 ze 
wa? 

.:_ Tt>. panie komisarzu. że wn 
lum n l'l pi·awdę uroczo! 

- I w tej sukience wJ!i!ląda par 

iyła 

iictwa pracy 
łgrody pienit:żne 
:>kresie współzawodnictwa wy 
1gółcm 97 przodowników pra­
wysiłki ukoronowano wyso­

ami pieniężnymi. Pełny suk­
przodownik pracy Apolinary 
wyróżnił się aż 8 raz,v! 

zysk~ne przez łódzką elektrow 
.ją nas dumą, która będzle tym 
y podamy, iż również w hieź:t 
1rowadzenie znajduje się nadał 
łodzian. 
1cu styczniu br. Warszawa prze 
punktami, lecz w lutym załoga 

)r zedzila rywalkę 15,95 punkta­
po 2· miesiącach różnica w pun-

1osi 12,45 pkt. na korzyść Łodzi. 
niędzy obydwiema elektrownia­
trdzo zażarta. niemmPJ mamy 
że łodzianie. skoro już sztandar 
,rzywędrował, nie tak łatwo 
ro sobie odebrać. (sk) 

cić s ię do lekan;a - wenerologa w miejsco­
w:vm Ośrodku Zdrowia, gdzie po dokładnym 
zbadniu będzie można stwierdzić czy Panl 
podejrzenia są ~łus-zne. Wszelkie badania i 
porady udzielane są w Ośrodkach Zdrowia 
całkowicie bezpłatnie. 

* * * 
UCZNIOWIE KL. IVa w ŁODZI: Pr~z~ 

rgłosić się do nas i podać bliU:r.e ~ZC'Zeg6ły 
sprawy, którs '"as inter~u.le. W szkole n.i9 
wolno pobierać żadnych przymusowych o­
płat. 

• • • 
Wf,ADYSŁA W W. z CZĘSTOCHOWY: 

Proszę zwrócić się do miejscowej organiza­
cji „Słu7:ba Polsce" z prośbą o przyjęcie na 
ochotnika. Jednocześnie? może Pan nauczyć 
się na kursach „SP" jakiegoś zawodu. 

l\f. CH. z uliry GDARSKIEJ: Mu~i Pan i. 
zw ... % ><> .,,;~ do :t'..-kla<lu U'o=p1C'\!'z;cń 8[)0łec" 
nych w Łodzi , ul. Roosevelta 18. 

„Służba Polsce" 
uczy młodzież zawodu 

Komenda. Miejska. Pow. Organiza<'ji „!!ilłut 
ba Polsce" przyjmuje kandydatów w wieku 
od 18 - 30 lat do 2-letnlej Szkoły Rzemiod 
Bu<lowlanyf'h na ddały: elcktro-instalacyj­
ny. ciesielski, malar!'okl. zbrojarski. bednar­
ski, kamienia sztuM:uriro. murarski spe"jal­
ny. posadzkarski, szklzrski, stolarski i z<7uń­
skl. 

Zgłos-zenia do 19 bm. przyjmuje się w lo­
kalu przy ul. Curie-Skłodowskiej 311. 

~zo! - nie mogłem powstrzy· ł -. Potem niebardzo już pamiętam 
od komp1cmentu, ona zaś, po-1 co s«; ze mną działo dalej. Czułam 

1wszy mi m!łym uśmiechem, tylko, że jadę gdzieś samochodem„. 
dalej. Potem ktoś wlał mi w usta jeszcze 

i ałarn sporo pov.."Odzenia, moją szklaneczkę koniaku, i straciłam do 
uwagę zwrócił v.,:ysoki dżentel- reszt.y przytomn?ść„. . . 
· fraku, z paroma wstążeczkami K.edy wreszcie przyszłam do s1eb1e, 
'Ymi w klapie , bardzo męski, za.uważvł_am, że znajduję się w cu<;lzyrn 
y świetnie mazura. m1eszkan1u„. Roman pogładził mn'e Po 
iczyl 'śmy raz jeden i dwa i 'nie- tv.:arzy,. przy.go~ował czarną kawę, po-
v zaprosił mnie do bufetu. mogł. m1 włozyc płaszcz, potem wypro-
" . . wadził z powrotem na dół, odwiózł tak-mog:~m. pa~~ e ko.nusar;;u, zro- sówką aż pod sam dom, powiedział pa­
:ykrosc człO\x.nekowi , ktory tak rę ciepłych łów i · h I d 1 · · nosił frak i tak świetnie tań- .' · . s ~oJeC a a €.J„. . . · ·. . k'lk Nieznajoma opow1adała chaotycznie, 
iazukra, 1 .nie? W~P1

1c tz m:n 1
• lu jednakże mój umysł pracował precyzyj ?cze wma. ..."\. e o wino mia o · · · . · , : 

d · b k · ł mi· s'tę nie, zestawiając z luznych faktow 7.Jwną moc, o za ręc1 o b ł · . K' d ; k. ' ł · · · . d ł . o raz ca osc1. Je y w.ee s onczv a , spo N!e 1 n1ezna1omy wy a m się . . · · " · · : . · 1 
. wazmałem 1 rzekłem urzedowo. 

jeszcze milszy n z przed godz!- - Rozumiem panią! zV:,róciła się pl-
ni do policji, ażebyśmy J>ociągnęl i do 

!m tańczyliśmv walczyka, potem odpowiedzialności tego człowieka, któ-
potem wypiliśmy jeszcze po ry oszołonfrwszy ją alkoholem, nad­

ce ponczu, a potem„. użył potem ie.i zaufania! Pani poda 
1Hoda panna urwała i zarumieni- nam dokładnie j szy jego rysopis, a n ie 
znowu. minie go surowa kara, na którą zasłu-

co dalej? - pyiałem urzędowo . żył! . 
?oiem doszłam do wniosku. że Nieznajoma zerwała się z miejsca. W 

w moim w 'cku nie powinny p'Ć oczach miała zdziwienie i przerażenie. 
b;iv;ach. albnwicm wynikają z t'e- - Ależ panie komisarzu! Mnie pt7.e-
clkie traged ie. cież nie chodzi o to, ażeby go ukarać! 
A-ż tragedie? - ~poważniałem. - krzvknęła głośno. 
Tak jest. panie .komisarzu! -: P~ - Więc w jakim celu zwróciła się 

!Ce pon~zu wyp :łam trzy kieliszki 

1 

pani do nas? 
ku .a potem„. . . - Chc i ałam po prostu, ażeby policja 
No t coz '.Vr~szc1~ s.tało się po~em? pomogła m.i odnaleźć go„. Bo ten pan 

yt alPm 7.ntPr 1Prnl1w1onv ; zac1eka-1 bardzo mi się podoba: ; chciałabym 
I Y• SPotkaĆ Sle Z nim ieSZCZe ieden razi 
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WICEK: - No i co? 
WACEK: - No i nic! Nis mogq do­

•łld wykryć, gdz;e si,ę znajduje to nie-
legalne mięso... · 

WICEK: - Szukamy dalej! ... 

SZEFOW A : Andzi u : N iech 
dz1a zan'es ie beczkę na stry ch! ... 

WICEK: - Dobrze, proszę p e. nil 
RESTAUHATOR: - Panie Wacła­

wie! Jedno ciemn (' dla gościa!... 

UDP B.!,. 
~~ 

Jeszcz~ m"" nalewałem 
z tc:i}: iej m aszy ny„. Ojeja! 
GOŚCIE: -- Sk<Jndal. krymmal! 
RESTAl" l.ATOR: Czekaj . ło-

trze' .. Piwo m i LE:dziesz marnował? 

RESTĄUH.ATOR: -
podobnego, to ucho un 
pan? Ucho urwę! 

WlCEK: - Zi1owu co. 
SZEFOWA: - O potv 

A ~:~~r!!'~~y~!~~?JLUd~i coraz więce;j 
nt~~;~ł~ar1;~!~~~ajt~~~,a~o~łu~~d~;,d:r~ I m I e· s a n 
~y1.11. pogłoskom, wykupywał.i olbr~ym~e I . . 
ilosc1 tego artykułu, a PCH i organizaqe i · 

li 

C01 mn1 
spóldzielcze niezmordowanie rzucały na 1 

rynek coraz więcej towaru. Dl • ł • d k -!t k ' • • Ili 
Panikarze pobici zostali na łeb i na szy- GCzego m1aS O n1e ·sporzq ZCI WJ GZ.U uOm OW I WI i 

~·ni~~ n;;l~~:~dzi~ot~~~~~:· 8 z~;Ji~zat:k do których moina przesiedlić . liczne rodziny? 
jak bylo, tak nadal jest w skl epach i bę­
dzie! Nawet już nie ma żadnych koleJek. 
Półki znowu uginją się pod nadmiarem 
towaru. 

Jak wiadomo, na jednym ze swych o­
statnich posiedze11 Miejska Rada Narodo­
wa w Łodzi postanowilR w;vsląpić do władz 

się spotkać z takimi faktami, że mieszka-! ry, z n:•staniem wiosny przypieczętowa­
nia kilkupokojowe zajmowane są nieraz wany będ:o:ie los jeszcze kilkudziesięciu ta• 
przez pojedyńcze osohy! kich budynków „na wulkanie". 

Jednocześnie MRN poleciła Zarządowi A co począć z lokatorami? Władze kwa· centralnych z interesującym · em, 
l\licjskiemu, aby w ciągu jednego miesią- terunkowe są bezsilne, gdyż wolnych loka­
ca opracował szcze~ółowy wykaz, który li nie ma. W tym stanie rzeczy jedynym 
pozwoliłby zorientować się, ile rodzin łódz wyjściem z sytuacji byłoby właśnie prze· 
kich mogłyby wchłonąć osiedla podłóclz- siedlenie pewnej liczby rodzin do domków 
kic. i will · podmiejskir.:h, poclobnie jak uczy· 

O, :nali"T\i ziomkowie! Kiedy nareszcie 
pozbędziecie si~ tej niczym nieu:>:;;is~rlnio­

którego realizacja pozwoliła! nej 
micrze złagodzić ciężką s~·tua in-

nej obawy, „że zabraknie"?... (s) ku micszkr.niowym. Poshmr mo 

Pożyteczna placówka 
,,-icie zażądać rozci<rnni~da d JU-

blicznej gospodarce lokalam na 
Od powzięcia tej ważnej uchwały minę· niła to w roku l.fbiegłym stolica. osiedla podmiej~kic, ab.v znaj na 

ło już pół miesiąca, lecz sinawa ani o krok Możliwości są bezwględnie duże. Weź· 
nie posunęła się naprzód. Żadna z agend my dla przj•kładu miejscowości położone 
miejskich nie zabrała się jeszcze do opra- na trasie ł ... ódź - Tttszyn, weźmy popular• 

otworzyła iuż swe podwoje! ich terenie wilłe i domki o lły 
takimi samymi przepisami 1ki 

Wczoraj w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 112 nastąpiło otwarde pi erwszego 
sklepu detalicznej sprzedaży koniekcj i 
CI-IPO. Spośród bogatego as rf ym'entu to­
warów sporn jest hl.kich. których po tak 
niskiej cenie niesposób- gdzie irrdzi:cj do­
stać. 

Tak więc można tu nabyć sukienki już 
od 2.700 złotych, chusteczki po 75 zł. ubra 
nia męskie w cenie od 8 do 11 t;s. zł., 
kołdry po 4 tys. zł. itd. itd. 

W 11ajbliższym czasie Centrala H:indlo­
wa Przem. Odzież. zamierza rozszerzyć 
sieć swych sklepów, uruchamiając dwa 
n::tstępne przy ul. Stalina 69 oraz na Placu 
'~olności 9. Sklepy te zostaną otwarte w 
pierwszych dniach kwietnia. (ks) 

Dwa wa!!ony pantofli 
nadeszły do Lodzi 

Wiosna za. pasem, tylko patrzeć. jak zaz.ie~ 
fonią się pola, a drzewa puszczą pąezki. t.u­
dide z.rzucą ciepłe olcrycia i będą defi\owac 
„do fi1tury", Oczywiście w lekkim, WV!!;Od­

nym obuwiu, którego i w tym sezonie be-
dziemy mieli pod dostatkiem. ' 

Oto wczoraj PDT w Łodzi otr,1,ymał wia -
lłomość o wysłaniu do naszego miasta !lw1)clt 
wagonów Importowanego obuwia. Są to wy­
„0<1ne, modne- i tanie pantofle meskie i dam 
skie, które już w najbliższych dnia.eh :maidą 
się w sprzedaży. '1k) 

Po ulgowej cenie 

lampy radiowe 
dla członków SKRIC 

mieszkalne w Łodzi. 
Chodzi bowiem o to, że wi 

ki nie są dostatecznie wykor: 
które świecą pustką przez cl 
sięcy w roku, goszcząc „letn 
w cią~u 2 - 3 miesięcy łat 
wskutek lJCaku norm załudn 

Kiedy moin.a 

z rodzi11 
W czerwcu 

Z d::Jbrodziejstwa wczasów 
czych mogą korzystać również 
rodziny pracującego. Praktyk; 
lat wykazała jednak, że związ 
jeżdżali z rodzinami przeważni 
cach największego ruchu w dot 
czynkowych, kiedy brakło nic 
<!la pracujących, członków Zwi 
wodowych. 

Centralna Komisja Wczasów 
czych postanowiła więc wpraw. 
ne ograniczenia, aby wyszły c 
rzyść, przccde wszystkim . członk 
ków Zawodowych. 

Tak więc w miesiącach czerw 

Dobroczynne ~ 

za po 
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju 

\~porozumieniu z Polskim Radio, zorga- ~o wvkaz 
mzował dla swych członków ulgową sprze JJ1 
daż lamp radiowych wszystkich typów. Podana we wczorajs 
L.ampy radiowe sprzedają wszystkie dyrek przez nas 
CJe okręgowe Polskiego Radia. pressie" wiadomość o stworzenit; 

Przydzi<lłowe ceny lamp są nieraz pię- Komitetu Przcciwpowodzi.o,-.rego 
ciokrotnie niższe, od cen na wolnyin ryn- Piotrko\vskicj 17, wywołała w : 
ku. Do dyspozycji członków SKRK znaj- nych mieszkańców naszego mia~ 
dują się w magazynach dyrrkcji okręgo- trzcbne obawy Aby uspokoić tę 
wych PR lampy potrzebne nawet do naj- dllian , którzy zbytnio przejęli si.1 
starszych typow odbiornikO\' 'l ·~w,as ~ domością , zwróciliśmy się do 01 

- „- '' · - · 1l:iwan° lampy DKE. nich władz z prośbą o dokładnjej 
' · Sprzedaż lamp radiowych po cenach ul- macje na temat akcji przeciw 

gowych zastrzeżona jest wyłącznie dla ewent. powodzi. 
Członków SKRK, każdy radioabonent mo- Już na wstępie należy zaznaczy< 
że jednak zapisać się na członka SKRK mitet nie został stworzony z J10VI 

przy zakupie lamp. Po otrzymaniu legi- niejące~o już niebezpieczeństwa. 
tymacji należy ją pr:ą kupnie lampy przed I celów jedynie profilaktyczn:vch. ! 
fitawić wraz z pokwitowaniem za uiszcza- 1est bowiem na oi:(ół pomyślna, gd 
ny abonani.e.nt .!,'.acli.o_wy na. J;iieŻiłCY miesiac. stwa śniegu w różnych punktacł 

n- cowanin tych tak hardzo potrzebnych cła- ne Grotnil- i. osiedla leżące na trasie do 
e- n~·ch. A czas nngli. S~·tuacjn mipszknnio Zgierza i Aleksanclrowa, Wiśniową. Górę 
~- wa w ł ... odzi [IO~ar~za się w dalo;;zym ciąr:u , itd. itrl. WliZ\'4.hie is tn.i~:ie 41fan, o któr~·m ~ 
rn bo ludzi jest coraz więcej a mieszkań co- już wspominaliśmy: puste lub niedostatecz 
:h raz mniej. .Jedna za drul'!ą znikają z po- nie wludnione lokale. 
rn wierzchni zh~mi grożącP katastrofą rude- Czekać do chwili wydania zarządzenia 

eidtac 

na wczasy? 
• • • u 1 s1erpnau nie 

sierpniu nic będzie można jechać na wcza 
sy z członkami rodzin. Wszystkie miej-

1 sca bowiem będą zarezerwowane dla pra­
cujących, którzy po większej części korzy­
stają z urlopów właśnie w tych miesią­
cach. 

Poza wspomnianymi miesiącami nie bę­
dzie żadnych ograniczeń - członkowie 
rodzin będą magli przebywać w rlomach 
wypcc7.ynkowych przy niezmienionej opla 
cie, która i w tym roku wynosi 450 zło­
tych dzi~nnie. 

Ograniczenia te nie dotyczą oczywiście 
miejscowości, przeznaczonych wyłącznie 
na wczasy rodzinne, o których niedawno 
pisaliśmy. (sk) 

:e 

przez władze centrnlr11• - nie jest wskaza­
ne. Odpowiedni wykaz należy bezwzględ­
nie sporzridzić zawczasu, bo znając wpra­
wę kombinat<m'•w w om;janiu przepisów 
możemy się spodziewać. że zrobią wszyst­
ko. byleby nie utracić intratnych syneku· 
rek. Zaczną się machinacje z „martwy­
mi duszami", 1uzf'n1ełdowvw:mia itp. To· 
też już teraz tr zcha uchwvcić istniejący 
stan i zarejestrować wsz~•s1kie wolne miesz 
knni1>, ?hy w odpowiet:l.'1im momencie móc 
odrazn i sk1ttec:mie przystąpić do akcji 
nrzrsierllnnia! (o) 
_...11-llll.,_lllllllP'!l'lll!! : tl-llll~lllltlll'llllllł9IM!lł 

Poiar 
Na przętlzalni PZPW nr. 3 przy ulicy Bo­

czne.f 8 zapallla &'ię wczoraj maszyna p.-zc;­
dza lnirza. Pożar powstał od iskry, spowodo· 
wanej 7.atarciem. 
Poni~wai ohPcność oliwy zwh;kszała nit'· 

hcrnk(·7cństwo. na miejsce ~·sfano 2 cd­
rl7iał:v Siraiy O:;niawej. Pożar szybko 7.-likwi 
il owano. (kh) 

lega po·wodz 11 

wizja loka!na - „ -
~ m1esc1 

jest niewielka. Operujące słońce najle­
piej likwiduje .,białe nicbezpienństwo" -
woda wsiąka natychmiast w ziemię. W 
tych warunknch trndno jest rlonu:~cić myśl 
o jakichś poważniejszych konsekwencjach. 

Mimo to przygotowa.no się w oelni do 
tego, aby akcja mogła być natychmiast 
:.Jodjęta . ~dyby zaszła potrzeba. W <;ześciu 
lUnktach miasta zor:?;nnizowano s11ccjalnc 
1ryirndy przeciwpowodziowe, w sklad któ­
·yclt wchodzą pracownicv W~·clziału Dro­
:owe2"o Z.M„ Kanalizacji i Wododągów 
•raz Straż Ogriowa. 

Jak wykazała przeprowadzona wczorai 
•izja lokalna, ewc;itualne niebezpi.eczeń­
two mo.11;łobv grozić tylko t~m1 zabudowa 
iom, które skup.i.one sa wzdłu7. 'l'Zct~zP.k i 
:h dopływów. 

Brany jest wi~c pocl uwagę trójkąt mię­
dzy ulicami Rzgowską i Prync;ypa]ną oraz 
rzcl;q Olcrhówką na Chojnach, nast~(lnie 
w Rurlzie Pab. micd1:v rz. Olechówkq, ko­
leją ohwodową i Pabianicką, ora?: prze­
strzeń między SJ~ską, Karpią, J{raszew­
skiego i Dahrowslrn v;dzie przepusty nie 
w.vsfrn·czają na odbiór wód powodzio­
wych. 

Odpl y w wód jest bezustannie kontro 
wony ta~ że ewent. przybór nie może 
uw agi W t ej chwili oczyszcza się w 
wylot y przepustów oraz usuwa śni 
wów. 
Martwić~ się wi ~c .. na zapas" -

oowodu Miasto zrobi wsz~·stko , 
tornienh śniegu nie spowodowa· 
żadne!!o z łórl7.kich mif~szkań! 
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ongiłci DKS 
do Kalisza 
edziela) odb~zie się towa­

a. stołowego pomiędzy DKS. 
ódzlrlego) - Włókniarz (Ka.-

e odbędą. eię w Kaliszu. 
dobrym treningiem dla ob~\ 

cymi odhyć si~ drużyno'll:ymi 
ski. 

siatkówki 
:wych ZS Gwardii 

d szeregu tygodni mistrzow 
iatkówkę Kół z. S, „Gwa.r. 
. .rzów grup, kwalifiku,ląc do 
Koła Nr. Nr. :.lf>, 7. 8 
strza w sfatkówkę jest Ko-

ubiegł'YJll roku je~ieni~ zdoby 
z. S. „Gw:.rdia" i tym sa.­
spotka.nfo eh fine łowych bę­

ytuł mistrzowski utrzymać. 
kania. odbędą. się w niedzielę 

. o godz. 10, w sali sportowej 
" przy ul. St~lina. 17, Ogółem 
eAć spotkań gdyż zmierzy się 

z każdą. systemem punktowym. 
ująca. najwiękezą ilo~ pmtktów 
mistrzowski oraz P'lchar z. S. 

Polscy hokeiści wrócili do kraju 
Pożegnalny bankiet w Moskwie. CDKA ponownie mistrzem 

ZSRR w hokeju na lodzie 
.K;:imit€t do Spraw K11liury . F;zycz- do domów. Należy zaznaczyć, że ho-1 WWS, która w roku ubiegłym zajęła 7 

neJ 1 Sportu przy radzie M inistrów keiści byli pierwszymi sportowcami poi I miejsce (27 pkt.) . Dalsze miejsca zaj~ 

ZSRR oraz Wszechzwiązkowe Towarzy skimi, którzy na zaproszenie Wszech- ły: 3) „Dynamo" (Moskwa), 4) „Skrzy­

Etwo Łączności Kulturalnej z Zagrani- zw:ązkowej Rady l{ultury i Sportu wy I dla Sowietów", 5) „Spartak". 

c~ (WOKS) wydali pożegnalne przyję- stąpili w stolicy ZSRR. Drużyna CDKA otrzymała srebrny 

cie na cześć, przebywających w Mos- * * * puchar i dyplom I stopnia, a wszyscy 

kwie, hokeistów polskich. Na stadiopie ,,Dynamo" w Moskwie gracze złote medale. Zespół WWS 

Na przyjęciu oberni bvli amb. RP w rozegrano os1;...'1tni mecz z cyklu rozgry- otrzymał dyplom II stopnia, a zawodni-

Moskwie Naszkowski. V przedstawiciel wek o mistrzostwo Związku Radzieckie cy srebrne medale. 

!<omitetu do Spraw Kultury Fizycznej go w hokeju na lodzie, w którym ----------------

! Sportu Appołonow. przedstawic iel 1eader tabeli CDKA pokonał drużynę Dział ofidaln').) EOZ18 
WOKS - Mickiewicz. hokeiści radziec- lotn;ków radzieckich WWS w stosun-

ey i polscy oraz przećb=tawic i e1e św' ata ku 4:1. Komunikat Zarządu Nr 7 
kulturalnego i sportowego Moskwy. W wyniku trzymiesięcznych rozgry-

Wczoraj w godz inach południowych wek tytuł mistrza Związku Radzieckie­

polska ekipa hokejowa przybyła do go w hokeju na lodzie zdobyła po raz 

Warszawy, odbywając powrotną drogę drugi drużyna CDKA, mając w 18 me­

z Moskwy do domu samolotem. Po po- czach, 15 zwycięstw, 2 remisy i jedną 

witaniu na lotnisku, hokeiści pełni wrci porażkę, (32 pkt.). Tytuł wicem'strzow-

1. W poczet cdonków Ł. O. Z. T. S. przyjęt<> 

Ch . Z. K. R. Chemia, Przy.jęto do wiailomości 

zmianę na.zw klubów: Wł, Zw. K. S, Wid1.ew, 
i Wł, li,"-· K. S. Włókniarz - Tomaszów - M. 

k d I I 
żeń z pobytu w l\foskw ie rozjechali s:ę .~ki zdobyła mloda drużyna lotników o w~ \,łt/ a a a ..,,,,_.,.,,._U l>EWWWlilWWWW„& l>-.J -;WWW< _..,,.,..,.. :== ;q- ,_„,,_ 

B ~oz!~r~~~·na2!:ta~~!y:~! tKS Włókniarz wybiera zarząd 

2. Unieważnia się legitymacje i zaświadcza· 

nia t;nuczasowe Wyilz. Spr. Sędz. wystawione 
na nazwiska: Gorzkiewicz Czesław, Krawiec 
Zygmunt, Kalota Leon, Tomaszf'wski Z:"'1!111Unt, 
·wątrólnki Zygmunt - Tom., Kowakowski :Ma. 
rian. Kuhiak Adam. Kucharski Henryk Kubas 
Zygmunt, Maszewski Janusz - Tom„ Komar 
Zdzi~ł. - Tom., Lewy Henryk, Mikzarek Fran 
ciszck, J!zinbałtowski Stanisław, Chojnacki Zy 
gmunt. Walengow~ki Zdzi~law - Toru., Szad­
kow~ki Adam, Krółiko'ITT'ki Eugeniusz, Mal. 
cz,·k 1\liro•htw. 

a. spra:w dyscyplinarnych: na iutrzejszym nadzwycza~nym walnvm zebraniu 
wszystkim Roda.k. Jak ma-O.omo, Ro- . . . 

e stanał do walki na mc':zu Pol~ka _ Łodzk1 Klub Sportowy 1 Zw Wł. K. S. branżowego pionu włókienniczego, a sport 

, chociai był Ę:ma c„:-ry do reprczent2 . Włókniarz zasiądą jutro w !"ali obrad łódzki umasowił, pmłniósł i potH'owadził 

ji, ~as~ępnie Rodak i1ie nważ3.ł za stoso-vne na nadzwyczajnym walnym zebraniu. że- ku le\>szej przy:nłości. Z tei;o to wzglę­

stawić się na pr.zesłnc11ani~ 1 ;'.sprnvnedli.wić by zgodnie wybrać władze nowej ·organi- du nie może być qbojętne członkom, kto 

S"Wej nieobecności. Za. .te mewątp1iwe przewmie zacji sportowej pod nazwą ŁKS. Wlók- zasiądzie we władzach. 
nia. spotkała go zasluzona ka.ra - 2 lata dys- · 
kwalifikacji. marz. . . . Sądzimy, że wytrnwnvch rizi1hcz~, spor 

Druga spraw „dysc~·plinarna", to niestawie. Zebranie to odbędzie s~ę w. Domu Kul- towych z obozu ŁKS i pełnych zapału re-

nie się DebiEza na zorganizow2!ly niemal w o- tury prz~ ul. Przę~zalmaneJ 68 o go?z· prezentantów sportu włókienniczego stać 

sta.tn_iej chwili mecz młodych talentów w W:u- 17.30_ ~ pierwszym, l godz. 18 w drugun 'na ten wysiłek. Harmonijna współpraca 

sza.wie. W tym wypacl~: 1 pozostaje zagadką clla terminie. takiej koalicji może stworzvć wiele i je-

czego ukarano zawieszeniem na. przecią.g pólro_ Niewątpliwie, iż członkowie obu tych . . < • • • • 

czny kierownika. sekcji nokser~ki~j LKS Okll kl b' kt' 1 ŁlrS Wł'k . s!J nawet w pierwszym okresie natrafi na 
. · · · . . - u ow. - or:vm osy ~ . o marza są , . . . . 

łowicza, gdyż o niestawieniu się Debisza. decy bliskie ·i drogie w~zmą w jutrzcjszvch pewne trudnosc1, to w medalek1eJ przy-

dow~.ł zarzą.d _k~ubu. Na I.Ks. nałożono grzy_ obradach gremlalny udział. Nowemu ·za- szłości zdoła je pokonać. Wszystko prze-

wnę w wysokosci 10 tys 21 • · t · ŁKS Wł'k ' k 't 
· · · rządowi powierzv się przecież trudne i maw1_a za ym, ze • o marz w ro -

odpowiedzialne zadanie - p prowarlze- ce stanie się w całym lego !lłowp znane­

nia klubu tak, ażeby stal się on rzeczywi- niu wsz~chstronnym i reprezenletcyjnym Z bigle~!. .. 
Młody lekarz zamierzający przenieść się na 

stale do .Koziej Wólki, przeprowadza wstępną 
konferenqę z mieszkającym tam ju.i od dawna 

ście reprezentacyjnym klubem sportowym klubem. 

DKS-Trant1tVajarze 16:0 doktorem. 
- Więc kolega radzi mi pr?enie~ć się tutaj? .. 
- O, tak!.. - odpowiada starszy lekarz. -

Polecam koledze tę miej~cowość', która posiada 
rurrywi~cie cudownie NIEZDROWY k~imatr 

Gh1cboniemy bokser przegrał przez t. k. o. w I rundzie 

* * • 
Mały Adaś zwraca się do matki: 
- Mamo chciałbym pójść do kina.„ 
- Nie mam nic przeciwko temu„. Nie wiem 

W Aleksandrowie odbyły się drużynowe za- ż RZE~NICZAKIEM, w koguciej BARANOW­

wody pięściarskie o mistrzostwo kl~sy B pomię. SKI -wyp·.mktował JAŁOCHĘ, w piórkowej 

dzy miejscowym DKS a TRAMWAJARZEM ZWIERZCHOWSKI zwyciężył tYRKOWSKI:E 

(Łódź). Mecz zakończył się zwycięstwem dru- GO w clrugim starciu przez tech. k. o., w lek­

żyny DKS w stosunku 16:0, kiej PAWLAK pokonał na punkty PIĘTKĘ, w 

t I' t t Sensacją tych zawodów jeat porażka. niepoko. 
y -10, czy a uś pozwa~a? „.. 1 h lu h · 

- To już ty z nim lepiej pomów, mamusiu, nanego c otyc czas g c oniemego pięściarza. 

ty go znasz dłużej niż ja. · Tramwajarzy, RYBIŃSKI.EGO, który znr.fazł 
* t,: * w Aleksandrowie swego pogromcę. RYBL~SKI 

walcząc w kategorii średnie.i przegrał przez 
Inspektor szkolny zwlec.Iza szkolę dla głucho- tech. k. o. w I r .mdzie, przed tym jerln?.k ci:t'l­

niemych. Podc1~'ls wizytacji zwraca się do nau- ry razy znalazł się na deskach, }Ticr6wną „ .. 31_ 

czyciela: , . . kę przerwał sędzia. 
Czy panscy wychowankowie są posłuszni? 

Nie bardzo ... - wzdycha pedagog. - Niel 
chcą mn:e wcale słuchać.„. 

Oto wYI1ilti techniczne: 
w muszej JOACHIMIAK wygrał na punkty 

średnieł MIKOŁAJCZYK wygrał w I ~~ 
dzie puez tech k. o. z RYBIS'SKIM, w półcięz 

kiej WALASZCZYK, a w ciężkiej ADAMCZVK 
z brak u przeciwników zdobyli punkty walko­
werem. 

Poz~~ tym odbyły się dwie wa.lki towarzyskie: 
w śre&.11iej CHOJNACKI (DKS) pokonał przez 
k o. "W II rnnd.zie WĄSOWSKIEGO (Tramwa.­
ja.rz) ,a w półciężkiej ADAMCZYK zremisował 
ze SWJ!m kolegą klubowym WALASZCZYKIEM 
Ilfoc~ ten zgromadził 600 widzów. 

·3. Ł. O. Z. T. S. hędz ie mógł rozpro1'radzić p<> 
ldnl>nch riłeczki. Kluby chcąc nab;-ć je "Wi11n~' 

przesła~ zapotrzebowanie wraz z gotówką do 
dnia 15 h. m. Cena. piłeczki zł. 260. Klub;v kto 
re zgłosiły ~wych zawodników na tymczMO· 
wych kartach zgłoszeń winny niezwłocznie po 
brać właścin·c karty, celem powtórnego zgłosze 

nin. 
4. W 7.11"in zku z rozpoczęciem mistrzostw junio 

rów wz.vwa się w~zYstkich S';'d1iów Ł O.Z.'l'.S. 
na dzień 11 b. m. god1, 17 - sala Z. K. S. 
PocztowH>e 111 . Dasz~ :!1skiego 38, pod rygorem 
org:rn izacyjr')'m. 

Ł. O. Z, T. S. 

Pierwszy mecz 
Widzew gra z Rucbem 

Piłkarze Widzewa wykorzysta.ją ostatni ter. 
min przed rozpoczęciem mistrzostw ligowych na 
z:iwody towarzyskie, wybierając bardzo poważ 
nego przeciwnika, bo śląski Ruch. 

'MR.= a<lb<!d.tie 1d.~ w ll<i<>drie!Jt 11!1. d:ad.i.an.l'I 

KP. Zjednoczone o godz. 11. Zawody te będą 
generalną próbą przed se7'onem. Zawodnicy 
Widzewa. pierwszy ra.z znajdą. się na boisku, 
mają jednak dobrą zaprawę zimową, a. to poz­
wala. spodziewać się ciekawej gry. 

Cracovia i Wisła 
też grają w niedzielę 

Ostatni termin przed zawodami o mistrzos­
two Ligi wyzyskują, czołowe kluby krakowsb.'ie 
na. rozegra.nie zawodów towarzyskich z silnymi 
prz2ciwnikami. ,.Cracovia'' będzie grać w nie. 
dzielę na swoim boisku przeciwko 2-li!!:owej 
drużynie „Chehnek" z Chrzanowa, a. „Wisła" 

wy,leżdi::! do Częstochowy, gdzie zmierzy si~ 

z tamt.e,1szą „Skrą • •. 

na chwilę znużone ramiona. Nad tyrn] szą się przychylnie do nowego lderow 

wsn'stkim zaś beztrosko, le,\<ko p1zeptv nika tym więcej, że jest on z natu~y 

wal balet fruwających w powietrzu 11;- grzeczny i uprzejmy. 
tek; prawie ta•k samo białych, jak ·te Kaedy więc teraz przechodzia przez 

kwi·a-towe konfetti, które majowe wiatr-1 sa·lę, Ma·rek Wierusz spojrzał na nieg'.) 

otn~ąsały w tej chwili z kwi1tnących z ukosa i pomyślał. 

- A dla ciebie? Co kupiłaś dla sie­
b'.e, Stefuniu? - dopytuje się ma·tka. 

- Dla siebie? Nic! Ale i tak jestem z 
was wszystkich najszczęśliwsza. właśrlie 

. dlatego, że mog~am wa,s obdarować! 
' - uśmiecha się Stefka i przytula swoją 
gorącą twa1rz do zżółkłej, zwiotcrnłe j 
d '. o-ni matki„. 

21) 

drz;,ew.„ - Tychwicz, chociaż obiecał niby, ze 

r...1arek Wierusz stojąc przy kortowych za·łatwi tę sprawę, zapomniał o niej zn'.:l 

kro ·snach, zawiązywał właśnie u·rw:iną wu! A możeby tak przypomnieć o ty1n 
niH,: ę, kiedy na sa•lę wszedł Leszek Strzelmlrskiernu? Zdaje się, że z tym 

Str zelmirski. dogadamy się prędzej, niż ze starymi 

Wielka fabryka Józefa Tychwicza sLu Wysoki, z twa.rzą opa·loną na brąz, oar Jednakże Strzelmirski nie zatrzymał 

mia.ła i brzęcza·ła jak diabels·ki, cze,-yyo dz o męski, przystojny, pachnący świet- się dzisiaj przy jego krosnach . N3wet 

ny młyn. nPl wodą koilońską, ubrany w jasny, ele nie spojrzawszy w jego stronę, zamyśio 

Na do!e, gdzie znajdowa.iła s i ę przę- g~mcki garni1m, Leszek Strzelmirski wy- nv poszedł dalej i stanął przy okni~. 

dzalnia hałas by'ł najgorszy. g ląda · w tym świe-cie pochylonych ple- Stąd, z wysokości drugiego piętr~, w1 

Tu szalały wilki _ mieszacze, roz lu.Z- c ów, zmęczonych twa-rzy i zapadniętych dać było jak na d·~o'ili spory szrn.::it J-,c­

niając i mieszając weJnę, szurn:aly i trza v v głąb oczu - jak zmodernizowany a- dzi. 

skały bębny zgrzeblarek, rozkład 3 j ąc r 1io1<, który przypadkiem zabłądzi>! ao Czerwieini'ły się suchotniczymi r•rn"gń 

kosmyki włókien i przerabiając je na r.. )ie,kła. cami ogromne kompleksy fabryk, szarza 

Ro:zdl:·!ał s1ósty. niedoprzęd, szumiały wrzeciona self:iK- Ale wejście jego - wbtew pozorom ły chaotycznie rozbudowane domy : -

MIEDLY AFRYKĄ A EUROPĄ. to.rów przem i en i ające niedoprzęd w - - nie jest przypadkowe. wspania1'e fabrykanckie pałace i riedme 

Grusze i jabłonie w podmiejsKlc:i o- przęCzę, która, naw!nięta na cewki, wę- Strzelmirski od kilku już tygodni :es~ rudery, stylowe wille i obriydliw:e o-

grodach wyglądały ja•k jasne fonta1ny, drowa~a na górę do tlrnlni. k .:ierownikiem tkalni w fabryce sweg0 draoane czynszowe kamienice. 7lelen1-

a wiatr strząsa•ł z nich zawieruchę kwia- Tu już inne gra~y melodie, inne dźwię v vuja, starego Tychwkza i coraz więcej ły się rozległe parki przemysło:vców i 

tów: białe konfetti majowego karnawn- czały akordy. ..,,, 1ciąga się do swojej nowej pracy. widać było szam, smutne podw5rza. na 

łu . Nad lasami qagiewnickimi
1 
peł1nymi Warczały snowarki, szumia·~y nicie lni Wszystkim w fabryce wiadomo, ·;,e których bawPły się. szare, smutne dzieci. 

~JJ i ewu ptaków i arnmatycrnvch zap3- ce. Miarnwo stukały czółenka krosie;1, S· trzelmirski służył przez pięć lat w Le- Łódź była zawsze miastem ko 1t;a­

hów, świecifo ja·sne słońce, a po c!e•11 wści&kle łom otały tryby mas!yn i pasv g ł i Cudzoziemskiej, że walcząc w Marok stów - ogromnych bogactw i w ielkiej 

-eh alejach jul ianowskiego parku wę transmisyjne. A do tych wszystkich trza kt J l w Algie·rze za swoją odwagę o~ .-zy nędzy, miastem wyzyskiwaczy i v..;yzy­

' aly, trzy11ając s i ę pod ręk ę, p::i·ry sków, jazgotów, huków, zgrzytów i m al stopień podporucznika i wiele b'.:l- skiwa:nych - i ta struktura społecz·na 

anych. • szczęków dochodził jeszcze jeden o?- jo' wych odznaczeń. Opromieniała go a- znalazła swoje odbicie również i w ze­

le urok i maja, jego błogość, r.i-1 gi os: ale już najc i c~szy.: we stc~nien'e un eo!a n i ~zwyk~o.ści. Chociaż więc re- wnętrznym wyglądzie polskiego Man· 

słonec zność nie były dla ws?.y- przepracowc:nego cz-row:eka. ktory wa I be itmcy n i enawidzą starego Tychw1cz::i, chesteru. 

rując przy !'llaszynie, rozprc stowvw3ł za jego s~ąpstwo i nieżyczliwo2ć, odr-1:) (Dcn). 
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